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Insercya w półkolumnie, 
drukiem yartnont, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej

Obwieszczenie.
Mianowany dekre tem Namies tnic twa  z 27.  g rudn ia  1861,  I. 

77.572 upoważnionym od w ła d zy  cywilnej geometrya  na cały tu ­
t e j szy o k r ęg  admin is t racy jny  p rywa tny  geom et ra  lasowy J ó z e f  W e­
ber z łoży ł  w nowym ch a r ak te rz e  swoim przepi sana  p rzys ięgę na 
dniu 2 \ .  marca 1863  i obra ł  s ta ła  s iedzibę w Nadwornie.

Co się ninięjszem podaje do wiadomości  po wszechne j .
Z  c. k. Namies tnictwa .

L w ó w ,  14. kwietnia 1863.

C. k. gal icy jska komisya do sp raw  osobowych  mieszanych 
u r zę dó w  powia towych  mianowała  w stanie ro zpo rzą dza l noś c i  z o ­
s tającego ak tua ry usz a  powiatowego Ja n a  Tarczanow skiego  i k a n ­
cel is tę powia t owe go  A lfreda  Jachim owskiego  s t a ł y m i ,  a koncep­
towego  p rak tyk an ta  namies tnic twa M ikoła ju  K ołaczkowskiego  i 
ausku l l anlów sadowych F ranciszka  Poleskiego  i Oltokara Ansion  
t ymczasowymi  aktua ryuszami  powiatowymi.

Jeg o  Exce!eneya p rezydent  c. k. k ra jowej  dyrekcyi  f inanso­
wej dla wschodniej  Gal i c j i  mianował  p r ak ty k a n t ó w  f inansowych 
Dra .  A lfreda  Z yg a d ło w ic za , Ignacego R yb o rsk ieg o , Dra .  15 l a ­
dy s ława Góreckiego  i Dra .  Jó ze fa  Praschla  koncepist ami  finan­
sowymi p rzy  c. k. p r o k u ra tu r z e  finansowej  we Lwo wie .

L w ó w ,  17.  kwietnia 1863.

UWi<‘( I e i i .  21. kwietnia.  Dnia dzis ie jszego w yszed ł  w c.
k. nadworne j  i r zą do w e j  d ruk arn i  w Wiedn iu  XV. z e sz y t  Dzienn ika
us taw  pańs twa  i zos ta ł  rozesłany.

Z es z y t  ten z a w ie r a :
Nr.  34.  R o zp orz ądz en i e  mini s te rs twa f inansów z 12.  kwietnia 1863,  

wzg lędem zniesienia wynagrodzenia  kosz tów przysposobienia p rzy  
p r z e d a i y  s t emplowanych b lankietów weks lowych .  W a ż n e  dla ca ­
łego pańs twa .

Nr.  35.  Roz po rzą dz en i e  min i s t e r s twa  finansów z 13. kwie tnia  1863,  
wzg lędem uproszczen ia  w postępowaniu celnem co do to w ar ó w  
pr zyby łych  Dunajem z listem awizowanym g łównego  u r zędu  ce l ­
nego w’ l ingelha r t sze l l  pod ' o s ob n em  na s ta tku zamknięciem do 
wiedeńskiej  ekspozy tu ry  g łównych  u r z ę d ó w  celnych p rzy  mły­
nach cesa rskich,  i woda dalej posłać się mających.

Nr .  36.  Rozp orz ądz en i e  mini s t ers twa f inansów z 18.  kwietnia 1863,  
wzlędem wywozu  i p rzewo zu  kos.  W a ż n e  dla wszys tk ich  k r a ­
jó w  powszechnego ok ręg u  celnego.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .
Monarchia Austryacka.

L w ó w ,  23.  kwietnia.  Pod nap i sem:  „ W ł a d z e  w Gal i cyi11 
p rzynios ła  D onau-Z tg .  z 22.  b. m. nas tępujący  a r tyku ł  : „Za w y ­
buchnięciem powstania polskiego p rzy ją ł  r ząd  aus t ryaek i  co do p o ­
s tępowania  swego w Galicyi za niezłomne p rawid ło ,  za raz em  k i e ro ­
wać sie ludzkością i wypełniać sumiennie swoje in te rnacyona lne 
obowiązki .  Temu postanowieniu pozos tał  t eż  w i e r n y m ,  aż do tej 
chwili ,  pomimo zapewnial i  przeciwnych i sk a r g  na bezczelne  uciążl i ­
wości ,  jakie s łyszymy z niejednej s t rony ,  chociaż cz ęs to k ro ć  wielce 
uprzedzonej .

Jeźl i  Aus trya pragnie  g run tow neg o  uspokojenia P o l s k i ,  jeźl i  
p rzed ews zys tk i em za leży jej  na tern, ażeby usun ię te  zos ta ły  w sz e l ­
kie p o w o d y ,  k tó re w yw oła ły  p o w s ta n ie ,  to prze lo  niesympa tyzn je  
ona j e szcze  wcale z pows tan iem.  Ona ubolewa nad j ego  w yb u ch ­
nięciem, t rw an iem i zaciętością .  N ieprzy s tawa łob y  to wcale r e g u ­
l arnemu r z ą d o w i ,  p r zys waj ać  sobie z ly zwyczaj  r ew o lu c j i ,  i s amo­
wolnie ,  j ednos t ronn ie ,  bez  wzg lędu na p r aw dę  i s łuszność  popierać 
jaką sp r aw ę ,  n ie l roszcząe  się o to , co nakazu ją  obowiązk i  t r a k t a ­
tow e  i sp rawied l iwość .

Od chwil i ,  kiedy powstan ie  w Kró les twie  Pol skiem zaczęło 
wc iągać G a l i c j ę  do udziału,  od chwili ,  gdy  na t e ry to ry u m aus t ry -  
ackiem zaczęto  p rzed s ięb rać  kroki ,  k tó re  okazały  się n ieprzy ja-  
źnemi nawe t  r zą dow i  aus t ryack iemu i władzom kra jowym i n a r u ­
sza ły  aus l ryack ie  u s t a w y ;  od tej chwil i  musiała Aus trya  uważ ać  
za obowiązek  swój  u ży w ać  ś r od k ó w  ogranicza jących.  Na począ tku  
pows tan ia  i w p ie rwszy ch  s t adyach jego ,  kiedy akcya odbywała  się 
tylko na t e ry to ryum  rosyjskieni ,  n i ewydawały się te ś r odk i  p o t rz e -  
bnemi  i niebyły też Używane.  Zatem między dawniejszem a t e ra -  
źniej szem pos tępowaniem władz  aus t ryack ich  u  Galicyi  n iezachodz i  
żadna sp r zecz ność .

W  n um erz e  dziennika Progres de Lyon  z 17. kwietnia zna -  
chodz imy list  nie jakiego pana Rol lauda do dy rek to r a  tego dziennika,

k tó r y  j akko lwiek  jest pełen p rzesad j '  i obelżywych z a r z u tó w  p r z e ­
ciw władzom mie jscowym w Krak ow ie ,  za w ie r a  obok tego wy zn a­
nia, k tó r e  aż nadto uzasadniają su ro w e  pos tępowanie  tych w ładz .

Tak  między innemi p rawi  ten list na wstępie  i w dal szym loku 
całkiem jawn ie  o w y p ra w ie  pos i łkowej,  k tó r a  w yru sz y ła  z L u g -  
duuu i chiala połączyć  się z powstańcami ,  a z k tó rą  au tor  listu 
w wyraźnym zos taj e związku.  Ja k ż e ż  się tu dziwić,  jeźl i  się p r z e ­
szkadz a  podobnym przedsięwz ięc iom ? I czyż ci, k tó r zy  biorą udział  
w podobnych zab iegach,  mają jak ieko lwiek prawo żalić się na p r z e ­
ś ladowanie?  Niejes t to r acze j  dowodem,  Ze p rawo  należycie bywa 
wykon yw ane ,  i Ze su ro w o ść  jego do tyka  tych tylko,  k tó rzy  na to 
z a s ł u gu ją ?  Że niekiedy mogą zd a r za ć  się wy kroczen ia  i samo wol­
ności,  i to niestety tein częściej ,  im więcej  mnogość i up o rcz y wo ść  
zachodz ąc ych  wypad kó w utrudnia władzom spr aw ow ani e  u rzędu ,  to 
r ze cz  do pojęcia.  Ale r ządowi  zależy z pewnośc ią  na tern. ażeby 
by ły  uchylone,  i jest  on go tów postąpić podług’ p rzep i sów,  jeźl i  s ł a ­
nie dowód,  Ze istonie zos tały popełnione.  Rozumie się j ednak,  Ze 
między p różnemi ,  lendencyjnent i  i o szczerczemi  za rzu tami  a takiem 
udowodnieniem zachodz i  wielka różnica,  k tó rej  h u m o r y s t y c zn o- re -  
wolucyjny koresponden t  dziennika P r o g r e s  bynajmniej  nieusunął .

( Doniesienia z K ra ko w a .)  K rak .  Z tg .  p i sz e :  Dnia 21.  b. 
m. u j ednego  z tu te j szych  rymar zy  przy ulicy f loryańskiej  zn a l e ­
ziono i p r zy t r zym ano  7 pak nadesłanych  z Rzeszowa ,  a z a b i e r a j ą ­
cych znaczną i lość por ząd kó w  wojskowych  p rzeznaczon ych  dla po­
wstańców , j ako to  p łaszczów,  r a j t uzów,  s iodeł ,  mantel / .aków,  cz a ­
p r a k ó w ,  pa t ro n t asz y  , m a n ie r ek ,  w ęd z id e ł ,  r zemieni  itd. To są 
„ b u r k i 11 dodaje K rak. Ztg.,  k tóremi  j ak  Czas donosi ,  pan S.  miał  
zasi l ić ju t r ze j sz y  j a rm a r k .

W c zo r a j  a resz towano  tu Polaka z W a r s z a w y  znakomi tego,  
chociaż nic w polu czynnego cz łonka  s t ronnic twa ruchu.  Posiadał  
cz te ry  f ał szywe paszpor ta  i znaczną  suinę pieniężną.

Czas  donosi :  Dnia 21 z rana  odbyła się r ewizya  w domu „pod 
r a k i e m l£ ( p r z y  ulicy szpi ta lne j)  w pomieszkaniu pana Rol lauda r e ­
dak t o ra  „ P r o g r e s  de L y o n 11, zamieszka łego  tam od pewnego  czasu 
z innym Fra ncu ze m,  posiadającego paszpor t  i zameldowanego .  P o ­
n ieważ ich nie było w domu,  urzędnicy  pol ic j i  p rzysz l i  powtórnie 
p rzed  wieczorem,  i a resz towal i  obydwu F ra nc u z ó w ,  i zabral i  książki ,  
papiery i wszys tk ie  ich r ze czy .  Czas  wnosi  z tego ,  Ze będą z l ąd  
wydaleni .  K ruk. Z tg .  dla wyjaśnienia p rzyczy ny  a resz towan ia  pana 
Rol lauda p rzy tacza  a r ty ku ł  t e g o ż  z d. 8. b. m. umieszczony w „ P r o ­
g re s  de L y o n 11 z k tó rego  pokazu je  sie,  Ze p, Ro lland p rzyb y ł  jlo 
Galicyi aby popierać powstanie polskie,  i ag i tować  na r ze cz  Mie­
ros ławsk iego .  Pan Rol land oświadcza,  Ze rewTolucya polska j e s t  
za gr ożo na  n iebezpieczeństwem paść ofiarą s t ronn ic twa a r y s t o k r a ­
tyc znego  i k le rykalnego ,  k tó r e  zadówoln i łoby  się ki lkoma ko nc e­
s j a mi ,  ale nie żądałoby bezwzględne j  niepodległości  kraju.  R e w o -  
lueya była p r zygo towana  p r zez  Mie ros ławskiego ,  a k ie rowana  p rze z  
t a jny komi tet  war sza ws k i .  J eżel i  zwyc ięży ,  będzie to zas ługą  Mie­
ros ławsk iego  i komitetu.  Mie ros ławsk i  j e s t  r ep rezen tan tem r e w o ­
luc j i  r adyka lne j  i dem okra ty czne j ;  polskie s t ronn ic two  reakcyjne ,  
mające siedzibę w Krakowie ,  bojąc się go,  i nie chcąc wolności  i 
n iepodległości  dla chłopów*, postawi ło  naprzec iw niemu dyk ta to ra  
L ang i ewicza .  Je s t  to ( j ak  ju z  gdzieindzie j  dowiedz iono)  niemiec 
nazw iskiem L an g e r ,  s ie rżan t  p ruski  od b o m ba rd y e ró w , a nie oficer 
a r t j l e r y i .  Był j’ s ie rżan t  uważa ł  się za wielkiego j ene r a ła  i dyplo ­
matę,  wyd awa ł  p roklamacye ,  mianował  pos łów,  a gdy jego ofice­
rowie  b itwę za niego w jg r a l i ,  poddał  się s t r aż y  aus t ryack ie j  i zni -  
s z e z j ł  ca łą  si lę korpusu.  Czas  wynosi  j ego i j ego  heroinę (P u s t o -  
w ó j l o w ) ,  z k tórej  chciano z rob ić  d rug ą  Joannę  d’ Arc,  pon ieważ 
dziennik ten należy do s t ronn ic twa  r e a k c j j n e g o ,  k o n se rw a t y w n e go .  
To  s t ronn ic two  chciało p rowadz ić  wojnę wyłącznie  pa r tyzancką ,  
w yw oła ć  tym sposobem in te r w e n c j ę ,  i zmusić Cesarza  do konces j i .  
Ale F r a n c j a  demokra tyczna nie będzie dla takiej  wojny poświęcać 
swoich pieniędzy i swojej  k rwi .  Rewolucyn  może t j i k o  p rze z  Mie­
ros ławsk iego  zwyc iężyć .  Jego plan w'yprawy zawie ra  się w- okrzyku :  
„ W a r s z a w a 11! — Major  Sca rp a ,  porucznik Cler ici  ( G a ry b a ld y s t a )  i 
wszyscy ochotnicy lyońscy zrozumiel i  ten okrzyk .  Za 14 dni ( a  więc 
temi  dniami)  1060 do 1500 F ran cu zó w  i W ło ch ów  pod wodzą Mie­
ros ławsk iego ,  za k tó rym pójdzie cała ludność,  a p rzed ewsz ys tk iem 
chłopi ,  udadzą się do W a r s z a w y .  Demokra tycz ne  damy k rakow sk ie  
robią już sz tandar  do tej  wy pra wy .  —  Do a r t yku łu  Hollanda do­
ł ączony jest  list Mie ros ławskiego ,  w k tó rym tenże oświadcza,  aby 
ochotnicy lyońscy nie szli j e szcze do Polski ,  lecz aby byli go towi  
wyrus zyć  na dane ha s ło ;  aby w- Polsce zwy c i ęż a ł a  sp r aw a  demo-  
k racyi ,  pa t r z eb a  tylko pieniędzy i j e szcze  r az p ieniędzy.11

Z panem Rol land aresztowano  j ego  dwóch t o n a r z y s z y  Leona 
Bailly i S tan is ł awa Malhomme.  Ws zy sc y  t r ze j  są cz łonkami  s t ow a -  
r z j s z e n i a  „Mar iannę11, i od demo kra tyc zn ego  komitetu lyońskiego 
mieli polecenie zo r ga n iz ow ać  legię f rancuską  dla Polski ,
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!>■» ił*<10 ń . 22, kwietnia,  (N o w in y  dworu.  — W ia d o m o śc i  
bieżące.)  W c zo r a j  zrana  o godzinie 8mej  odbywał  Naj j aś .  Pan 
p rze g ląd  obudwu ś w i e ż o  na za łogę p rzyby łych  pu łków piechoty 
W ie lk ie g o  księcia Hesk iego  Nr.  14.  i hrabi  Je l l aczyca  Nr.  69.  na 
błoniach pod Schmelz .  Wojs ka  wystąpi ły  w pełnej pa radz ie  z sz t a n ­
darami .  Jego  Mość Cesarz  p r zyby ł  w to w ar z ys tw ie  Ich MM. Ar -  
cyks iążą t  konno z S c l ió n b r u n m l , a p rzy  Obelisku oczek iwa ła Mo­
narchy cała  j enera l i eya .  Po p rzeg lądz ie  musz t rowały  się obadwa  
pu łk i  i def i lowały w końcu przed Cesarzem.

Naj j aśn ie j sza Pani stanęła na czele dam jako  funda to rka  n o ­
wego  zak ładu  a r tys t yczn ego  z kwo tą  30 0 0  zł.  w. a.

Z  g ó rn ych  W ę g ie r  donoszą Jenerał. K oresp .,  że t amte jszy  
s tan k u p i e c k i , niezadowolony rezu l t a t em obrad komisyi  do z a p r o ­
wadzen ia  odpowiedniejszej  us t awy  w ex lowe j ,  robi  juz  p r z y g o to w a ­
nia,  by p r ze d ło żyć  na nowo sędziemu kuryalnemu popieraną j a k  naj ­
usilniej  p r zez  izby handlowre p r o ś b ę ,  ażeby dla podniesienia z a c h ­
wianego zupe łnie k redy tu  p r zeds ięwz ię te  zos ta ły  w j ak  n a j k r ó t ­
szym czasie obszerne zmiany w węgier skiej  ustawie wexlowcj .  J a ­
ko naj stosownie jszy ś rodek  w tym wzg lędzie  podają z a p r o w a d z e ­
nie aust ryack iej  us t awy  wexlowej ,  k tórej  dotąd j e sz c ze  t r zyma się 
niedyolański  świa t  kupiecki  dla jej doskona łości .

L o n d y n , 18. kwietnia .  (R o z p r a w y  w parlamencie angiel­
s k im .)  Na posiedzeniu  izby niższej  p. Griffith in t e rpe low ał  wzg lę -  
pem s tosunków między Rosyą a S z w e c y ą , p rzyczem mówił ,  iż 
w  odpowiedzi  na notę lorda Russel l a,  Rosya udziel i ła amnestyę,  
amnes tye  tę  j edn ak  popr zed z i ł  k r w a w y  edykt  g ub ern a t o r a  W a r ­
szaw sk ieg o ,  k tó ry  j ą  zupełnie znosi .  O uzbro jeniu Kron sz ta d tu  
wied zą  wszyscy ,  a ponieważ Sz tok ho lm tylko o 24 godzin  drogi  
mor zem  oddalony j e s t  od Pe te r sb u rg a ,  prze to  o ba w ia ć  się t r ze ba  
napadu rosy jsk iego na Szwecyę .  W  Szwecy i  40.000 S z w e d ó w  i 
20.000 N o rw e g ó w  mają być w pogo towiu  do marszu na F in lan dyę ,  
a w y p ra w a  ta ma być w całej  Skandynawii  nader  popularną .

Na in te rpelacyę tę o d r ze k ł  lord Pal iners ton,  iz o ile wiadomo 
r zą do wi  Je j  król .  Mości,  dobre  s tosunki  między Rosyą  i S zw ec y ą  
t r w a ją  dotąd n iep rze rwan ie ,  i nie masz powodu do obawy,  ażeby 
s tosunki  te zak łócone były.  N a tu ra ln ie  zaś  r ząd  angielski  nie może 
odpowiadać za to,  co s to su nkó w obcych moc ars tw  między sobą 
dotyczę.

Nas tępn ie  lord Pal iner ston  oświadczy ł  na zapytanie  lorda 
Lennox,  iż książę Wi lhelm Duński  p rze z  zg roma dze n ie  na rodowe 
Kró lem greck im obranym zos ta ł  z taką j ednomyślnośc ią ,  iż ona 
na w e t  mini s t rów zadz iwi ła .

Francya.
(D z ie n n ik  „la F ranceu o uzbrojeniach Szw ecyi.  —  ^ G a ­

zeta w iedeńska “ prostuje wiadomości tego dzienn ika .)  A r t y ­
ku ł  dziennika la F ra n ce , w k tó rym donosi  o za pro jek towan iu  r o z ­
sz e rz en ia  por tu  szwedzk ieg o  Kar l sk ro n y  b rzmi  dos łownie j ak  n a ­
s t ępu je :  „Odbie ramy z S tokho lmu wiadomości  z dnia 12. k w ie ­
tnia,  k tó r e  w obecnych okol icznościach na szczegó lną  uwagę z a ­
s ługują.  P rze d  ki lkoma miesiącami r ząd sz we dzk i  wysadz i ł  komi-  
syę mającą się zająć  r eo rgan iz acyą  floty szwedzk ie j  i r o z p a t r z e ­
niem się w ś r odkach  obrony Szwecy i  od s t rony morza .  Komisya 
ta ukończy ła t e ra z  swe prace i o świadczy ła  się za budową s t a t ­
kó w  pancernych ,  na w z ó r  f r eg a ty  pancernej ,  na k tó rą  s tany fun­
dusze w roku 1861 za w o to w a ły .  Zap ro po no wał a  t akże  inne środk i  
obrony,  k tó r e  r ząd  adoptował .  Zapewniają ,  iż r ząd postanowił ,  
ażeby ś rodk i  te, k tóre  dopiero później  p r z e pr ow ad z o ne  być miały,  
t e ra z  już  p r ze pro w adz one  zos tały.  Do rzędu tych ś r od kó w  należy 
r oz sz e rz an ie  por tu  w Kar l sk ron ie .  W aż n y  ten po r t  szwecki  ma być 
t a k  u r zą dzony ,  ażeby się w nim nic tylko Hola szwed zka  pomieścić 
mogła ,  lecz i eskadry' ,  któreb-y inne mocars twa posłać  tam zechcia ły.  
E sk ad r y  te znajdą sposobność  zaprowi dow an ia  się w żywność  i amu-  
nicyę,  i naprawian ia  szkód,  j ak ieby  poniosły.  Dla spiesznej  budowy 
s t a tk ó w  pancer nyc h  polecono,  ażeby kilka s ta tków żag lowych  nieba­
wem na pance rne p rze rob ione  zos ta ły .  Między temi wymieniają 4  okrę ta  
ł iuiowe i t r zy  f regaty.  Roboty  właś c iwe  usku teczn ione zos taną na 
w ar s t a t a c h  stol icy,  gdz ie  ma te rya łów  więcej  się zna jdu je  w pogo­
towiu,  j ak  g dz i eko lw ie k . “

Gazeta w iedeńska  zamieszcza jąc  powyższy  a r ty k u ł  robi  uwagę,  
iż t ak o wy  p r zy r zą d zo ny  zos ta ł  wed ług  okol iczności  i dąży ku r o z ­
powszechn ien iu  mniemania , j a ko by  p ro jek tow ane  ś rodki  wojenne 
zostawiały w związk u  z wypadkami bieżącerrii.  Dla ocenienia zaś 
t eg o  p r zy rzą dze n i a  dosyć będz ie  przypomnieć,  iż pod dniem 28. 
marc a  stan duchowny i stan sz lachecki  p rzy ję ły  p ropozycyę  k r ó ­
l e wsk ą  zawotow ania 150.000 t a l a rów dla ro zsz e rzen ia  por tu  w K a r l s ­
kronie.  W y d z ia ł  zaś  pańs twa  p rzec iwko  temu się oświadczył .  Stan 
miejski  i włośc iańsk i  p rzys tąp i ł  do zdania wydziału pańs twa ,  r zecz  
więc  cała dotąd nie jes t  zadecydowana.

B elgia.
( Z d a n ie  Króla  belgijskiego z kardynale Anlonellim.)  Do 

Jener .  Koresp. austr.  piszą z Bruxel l i ,  iż po w ta r za ją ce  się wieści  
o ustąpieniu ka r dyn a ł a  Antonel l ego spowo dow ały  Kró la  belgi jskiego 
do wyrażen ia  się o nim w sposobie nas tępującym:  „Ustąpienie  k a r ­
dynała  Antonel lego będz ie  za w sze  nieszczęściem dla P a p i e ż a ; w obe­

cnych okol icznościach hyloby to klęską p raw dz i wą .  K ard yna ł  An-  
tonell i  j e s t  wielkim dyplomatą ,  k tó rego  zeslugi  nie dosyć j e szcze 
ocenione zostały  ; zos ta ł  on mini st rem w chwil i ,  w której  nie wieleby 
się znalazło osób go tow ych  do wzięcia na swoje barki  c i ęża ru  s t e ­
rowan ia  państw u rzymsk iemu.  Katol icy powinni go podziwiać ; 
usługi ,  k tó r e  ch rześciaństw u wyświadczył ,  są n iezmie rne :  p rzy jdz ie  
czas ,  w k tó rym s tawiać  mu będą  pomnik i . “ S łowa  te mają wielkie  
zuaczenie  w- us tach monarchy ,  k tó ry chociaż sam protes t ant ,  za w sze  
j e dn ak  dowiód ł  g łębok ie j  swej  znajomości  spraw'  kościelnych,  w ł a ­
śnie dla t ego,  ze się na nie za p a t ry w ał  bez namiętności .

W  a r s z a w a  , 20.  kwietnia.  (W y k o n a n ie  p ta w a  o oczyn-  
szow aniu  w łośc ian  5 urzędu .)  Dzień. Pow.  og ła sza :  Z powodu 
rozwiązan ia  rad po w ia t ow yc h :  P rzasnysk iej  i Siedleckiej ,  a zt ąd 
wynik łe j  n iemożności  urządzenia delegaeyi  czynszowych  w tych po­
wiatach podług zasad wskazanych  a r tyku łem 6 l y m  prawa z dnia 
24.  maja (5.  cz e r w c a )  r. z. o uezynszow aniu włościan z u rzędu ,  
zasz ła  pot rzeba uorganizow anin w rzeczonych powiatach delegaeyi  
cz ynszowych  zastępczych,  na zasadach  p rzepi sanych postanowieniem 
rady  adminis t racyjnej  Kró les twa z dnia 11. (23.) grudn ia  r. z. 
nr.  18 .374 ,  a to tern bardziej ,  że w n iektórych mie jscowościach 
tych powiatów,  włościanie objawiają chęć rych łego  wyjścia z okupu.

W  tym więc celu,  r ada adminis t racyjna Kró les twa,  na wnio ­
sek komisyi  r ządowej  sp raw  wewnę t rzny ch  zanominowala  p r ezydu-  
jącymi  w rzeczonydh  de lcga ryach  czynszowych zastępczych ,  po­
wiatów Przasny sk ieg o  i Sied leckiego ,  mie jscowych nacze lników p o ­
wiatowych.

Co zaś  do uzupełnienia składu  tychże delegaeyi ,  p r z e z n a c z e ­
niem do nich na cz łonk ów  osób wymienionych w a r tykule  ly e i  
powołanego  wyże j  postanowienia,  gub erna to rowie  cywilni  P łock i  i 
Lubel sk i  o t r zymują  od komisyi r ządowej  sp raw  wew oe t rzn ych  s t o ­
sowne  za rządzen ia .

Tym prze to  sposobem,  za raz  po uzupełnieniu sk ładu delegaeyi  
o jak ich mowa,  czynności  u rządzenia  i oczynszowania z u rzędu  
włościan dóbr  p rywatnych  w powiatach Przasnysk im i Siedleckim,  
o t r zymają  właściwe  rozwinięcie ,  tak jak i w innych powiatach g u-  
bernii  P łockie j  i Lubel skiej .

Turcya.
( W iadom ośc i o kanale suezk im .)  Te l eg r am  z S tambułu  

z d. 20. kwietnia donosi ,  iż Wice kró l  Egipski  byłego g u b e r n a to ra  
Massuah mianował  gube rn a t o re m Ciasniny Suezkie j .  Cieśnina ta 
stanowdć będzie osobną p rowincyę i osobną będzie miała admi-  
nis t racyę.

Wi ce k ró l  z a w a r ł  umowę z kompanią su ez ką  w7zględem wp ła ty  
akcyj  r ządowi  egipskiemu należących.  Rząd  ten p rzyjmuje na s i e ­
bie budow ę kanału Słodk ie j  Wod y  z Kai ru do Wadi  T o ra i l z i , do 
roku  1864 wybudować  się mającego.

Z tego te legramu zdawałoby  się, iż obawa o komplikacye 
z powodu kanału suezk iego nastąpić m o g ą ce ,  w korespoudency i  
z Pe ra  w wczora jszyjn numerze  pisma naszego zamieszczone j  p r z e ­
widziane i zapowiedz iane,  nader  była p rzesadzona  a r acze j  zu pe ł ­
nie urojona.

34' ro ni fi a.
(Stan zarazy na bydło.) W pierw szej połowie kwietnia r. b. wybuchła 

zaraza na bydło w czterech miejscach lwowskiego okręgu administracyjnego, 
jako t o : w Czortkowie i Konstancyi, w obwodzie czortkowskim, w B rosznio- 
wie, w stryjskim , i na folwarku w Bałuczynie, w obwodzie złoczow skim ; wy­
gasła zaś w 11 miejscach, a to : w Krzywem, w obwodzie tarnopolskim, w Sielcu 
i Sapahowie, w obwodzie stanisławowskim, w Kałuszu, w obwodzie s tr y jsk im ,  
w Przegnojowie, Łahodowie, w Unterwalden, w Poborylcach, w Podhajczykach, 
w Krzywicach i Jaktorowie, w obwodzie złoczowskim.

Z doliczeniem miejsc dawniej wykazanych je s t obecnie wszystkich za­
razą dotkniętych 17, z tych przypada po 4 na obwody czortkowski i tarnopol­
ski, 5 na obwód złoczowski, 3 na obwód stryjski, 1 na obwód brzezański, je ­
dnak w trzech tylko miejscach jes t bydło chorujące na zarazę. W ostatnich 
czasach okazało się więc zmniejszenie zarazy.

(Tow arzystw o stenografów) wedle metody G abelsberger’a liczy członków 
7941, pomiędzy temi kupców 1227, urzędników wyższych 217, urzędników i 
ofieyalistów wszelkiego rodzaju 1083, uczniów szkół 812, nauczycieli gimna- 
zyum 166, nauczycieli innych 790, wyrobników, 487, prawników 449, fabrykan­
tów 392, techników i uczniów gospodarstwa 266, oficerów różnych stopni 222, 
podoficerów i niższych stopni wojskowych 167, duchownych katolickich 218, 
protestanckich 40, ludzi uczonych 194, litografów i hypografów 160, kobiet 149 
lekarzy i aptekarzy 135, stenografów z powołania 133, artystów 55 i posia- 
daczy dóbr 41.

W  Saksonii najwięcej ma zwolenników stenografia między nauczycielami 
szkółek w iejskich, mniejszemi urzędnikami, kupcami i robotnikami, w A ustryi 
między prawnikami, wojskowymi i po gimnązyach.

(Tak zwana wystawa przemysłowa w Konstantynopolu) od kilku już ty ­
godni je s t dla publiczności otwartą. Jest ona dowodem przekonywającym naj­
lepiej o braku wszelkiego przem ysłu w Turcyi. Najciekawsza je s t gablotka, 
w której wystawiono na pokaz sultanskie brylanty, szmaragdy, rubiny nie zwy­
kłej wielkości, a niektóre przepysznego blasku. Kosztowności te są zamknięte 
w dwóch osobnych szafkach, oddzielonych k ratą  od publiczności, która sie cią­
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gle tu naciska. Machiny wystawione są bardzo liche, wykonane niedokładnie 
i nie powinny były nawet być przyjęte przez komisyę. W ielkie wgłębienie 
pełne obrazów, zwabiających także ciekawych, przykre robi w rażenie. Są to 
kopie z uieodgadnictyeh oryginałów — wyjąwszy bardzo małą ilość olejnych 
robót nieco lepszych. Fotografia lepiej się przedstaw ia. Dalej idą zajmujące 
okazy broni rozmaitych ludów pod panowaniem łureckiem. Ciekawe także są 
hafty i szycia misterne, po w iększej części ormiańskich i greckich kobiet. Apte­
karz Dellasuda dał na wystawę znaczną ilość tureckich lekarstw , pięknie usta­
wionych i praktycznie urządzonych. Szkoda, że napisy cen nie są w języku 
zrozumiałym dla odwiedzających — wszystkie bowiem po lurecku tylko. Płody 
ziemi są : zboże, miedź, węgiel itp. W spomnieć jeszcze można o dosyć n iezgra­
bnych meblach. Bardzo piękne w swrnim rodzaju dla oka, i mocne są kobierce 
smyrneńskie.

(N adużycie) „Krak. Ztg.“ donosi, że niedawno temu w Rzeszowie czte­
rech rzem ieślniczków, z których dwaj mieli nadto odebrać w Krakowie nale- 
-żytość za świadczenie w procesie o w erbunek nielegalny, postanowili udać 
ochotników powstania, i tym sposobem bez kosztu wygodnie i korzystnie p rze­
jechać się do Krakowa. Zrobili doskonały in te re s ; odsyłano ich forszpanami, 
karmiono, obdarowywano, przechowywano, aż nareszcie przytrzym ani zostali 
w Podgórzu, gdzie wzięto ich za rzeczywistych ochotników'. „Krak. Z tg.“ opo­
wiada to zdarzenie dla przestrog i. >

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ó w ,  22.  kwietnia .  Ceny okowi ty  nieco się w Wiedn iu  

podniesły,  i p łacono to w a r  go tow y po 4 2 ’/g c. za stopień i wiadro.  
Na odstawy  a poźuiejszym terminem kupca wca le  nie było.  W  P e ­
szcie p rzedano  ki lka se t  wiader  okowi ty  po 43  c. za stopień i wia­
dro w ra z  z beczką .

W  handlu zaś zbożowym cisza n iep rze rwana .  W Anglii  spi ­
ch rze  zape łnione  dawnemi dowozami  am er y k a ń sk i e m i ; obro ty  og ra ­
niczają się na zaspoko jenie koniecznych po trzeb .  W e  Francy i  ceny 
zboża  i mąki  ciągle się obniżają .  W  sku tek  t a ko w e g o  stanu r ze czy  
ta rgi  kontynentalne ,  a mianowicie w ro c ła ws k i  są bez żadnego o ży ­
wienia ;  ceny zboża nominalne,  pnkup nader  ograniczony.

W  wełnie  nic było znaczniej szych ob ro tów  na placach z a g r a ­
nicznych,  j ak zwykle  w po rz e  obecnej ,  w obec zbl iża jących się 
j a rm ar k ó w  w roc ła ws k i ego  i ber l ińskiego.  Ze  zaś  pokup na sukno 
na osta tnim ja rm ar ku  Lipskim ba rdzo był  ożywiony ,  p rze to spo­
dz iewać  się można,  iż i wełna będzie poszukiwana ,  i ceny jej w ię ­
cej już  nie spadną.

W  miesiącu marcu  1803 roku było w  ruchu  w Galicyi  i na 
Bukowinie  441 gorze lń ,  k tó re  wynosi ły  w ogóle 8 , 1 03 .6 50  stopni ,  
czyli  10 1 . 2 96  wiader  okowity  80° Tra l le sa .  W  tym samym mie­
siącu 1862 r.  było w ruchu  483 gorze lń ,  w roku więc bieżącym 
mniej o 42  gorze lń .

Piwa wyrobiono w miesiącu marcu  b. r .  w 197  b r ow a ra ch  
51.841  w ia d e r ;  w tym samym miesiącu ro k u  p r ze sz łe g o  w 188 
b r o w a ra c h  4 9 .9 7 9  w ia d e r ;  za tem w roku bieżącym było w ruchu 
o 9 b r o w a r ó w  więcej ,  wyrob iono zaś  więcej  18 62  wiader  piwa.  •

Cu kr ow nia  w T łu ma cz u  wyrob i ł a  w marcu  roku bieżącego 
40 00  ce tna rów b ur ak ów  sur owych ,  a 17.700  cetn.  bu ra k ó w  su sz o ­
ny ch ;  w marcu  18 6 2  r.  39 0 0  cetn,  bu rak ów  surow’ych a 4 4 0 0  su ­
szonych.  W  roku więc b ieżącym wyrob i ła  więcej  o 1 0 0  cetn.  b u ­
r ak ów  su ro w ych  a 13.300  cetn.  suszonych.

YV warze lniach  soli w Galicyi wschodniej  i na Bukowin ie  w y ­
robiono w miesiącu marcu b. r .  46 .1 76  cetn.  7 6  funt.  sol i ;  w tymże
samym miesiącu roku p r ze sz łego  wyrobiono 5 7 .3 93  cetn.  69  funt.
W  roku  bieżącym zatem mniej o 11 .24 6  cetn.  93  funt.  soli.  S p r z e ­
dano zaś  w tym samym czas ie w roku b ieżącym 4 7 . 3 9 4  cetn.  65 funt. 
soli ,  a w roku p rzeszłym 50 .9 73  ce tn. ;  vv roku  więc bieżącym
mniej o 35 7 8  cetn.  35 funt.

Ostatnie w iadom ości.
L w ó w ,  24.  kwietnia.  Wieczorna  Gazeta w iedeńska  z 22.  

b.  m. p rzyn ios ła  dosłowną  t r e sc  not  ró wnobrzmiących ,  k tó re  po­
s łowie Austryi  i P rus  doręczyl i  gab ine towi duńskiemu.  W  tych no­
tach  z a w a r t e  jest  oświadczen ie ,  że c. k. r ząd zgodn ie  z król .  p r u ­
skim gabinetem , zos tawia jąc wysok iemu związk ow i  niemieckiemu
ocenienie na jnowszych ro zp or zą dz eń  Danii ivzględcm Ks ięs tw,  z a ­
s t r zeg a  w yraźn i e  t ak dla niego j ak  i dla siebie wsze lk ie  na u k ła ­
dach z r o k u  18 52  lub na innych podstawach opar t e  p r aw a  z w ią z ­
kowe lub inte rnacyona lne .  —  Ja k  donosi Jenr. Kor.  odbyła się 22.
b.  m. w c. k. min i s t e rs twie  s tanu komisyjna narada  r e p r e z e n t a n ­
tów wszys tk ich  mini s t ers tw i kancelaryi  nadwornych ,  której  p r ze d ­
miotem ntiał być p ro jek t  cz łonka  izby p a n ó w ,  h rabiego S a l m-
I tei fferscheida ,  h rabiego Cho teka i domu bankowego  braci  Samue la  
i L udw ika  H ab er  względem za łożenia  hypo tccznego  ins tytutu k r e ­
dy towego  dla całej  Monarchi i .  — Co do podanej  wczora j  z Ga-  
zuty kolońsldej  anal izy aus t ryack iej  noty do Rosyi,  o świadcza 
Jener. K o r ., że  w pra w dz i e  równ a  się ona istotnie t łumaczeniu,  ale 
że z pewnośc ią  niedosta la  się do t ego dziennika ze ź ród ła  aus t ry -  
ackiego.

Z  K r ó le s t w a  P o l s U i t g ' 0  p rzynios ła dzisiejsza poczta na-  
s t ępujaee  t e legraf i czne  i dziennika rskie  doniesienia o nowych w a l ­
k a c h :  Le lewe l  za jąwszy  po po tyczce  z 16. b. m. si lną p o z y c je  na 
Ł y se j  G ór z e ,  zos ta ł  za a takowany  powtórn ie  p rze z  oddział  rosy jski  
z łożony  z 60 0  ludzi piechoty i 20 0  konnicy,  i pobił  go na g łow ę .  
Bosyanie  s t r ac iw sz y  40  poległych i znaczną  l iczbę rannych,  us t ą ­
pili n ap ow ró t  do Ja no w a .  — Od g ran icy  polskiej  donoszą na B e r ­

lin pod dniem 22.  b. ni,, że  w os tatnią niedzielę zasz ły dwie g w a ł ­
towne  potyczki  w lasach kampinowsk ieh o 6 mil od W a r s z a w y  i 
Puł tuska ,  i że przytem spalili Rosyaoie Pu ł tusk.  — Jenerał, kor. 
piszą z widowni  powstaoia pod doient 21.  b. m. : Bosyanie w k r o ­
czyli 16go b. m. do Różańca  i zabral i  zos tawioną  tam pr zez  p o ­
wstańców ż y w n o ś ć ;  z t amtąd zwróci l i  się do B o r o w c a ,  gdzie zo ­
s t awiwszy  tam swoje furgony,  weszli  w las po Ł y s ą  Górą  dla śc i ­
gania pows tańców.  Po południu około godziny  4ej zaczę ła  się p o ­
tyczka ,  a wieczorem powróci l i  Rosyanie ze s t r a t ą  3 poległych i 17 
ranionych,  j ak się zdaje  nic nie ws kó raw szy ,  do Borowca .  Dnia 18.  
b. m. odeszl i  Rosyanie  w k ie runku  Bi łgora ju .  W  Ku ln ie ,  n a p r z e ­
ciw aust ryack iej  wsi  K o r y ł ó w k i ,  były zapowiedz iane dwie sotnie 
ko zaków,  k tó r e  j edn ak  n ienadeszły lam je szc ze  do 18.  b. m. —  
Dalej  dowiaduje się Jen . kor. również  od granicy  po l sk iej ,  że  
w Kró les twie  obiega adres  dziękczynny  do Papieża ,  u łożony w naj ­
gorę t szy ch  w y r a z a c h , —  i że  w głębi  Rosyi  wzma ga  się w z b u ­
rzenie  i wiele młodzieży rosyjskie j  spieszy w szereg i  pows tańców.

Co do oczek iwanej  odpowiedz i  gab inetu petersburskiego  na 
noty t r ze ch  mo cars tw  w sprawie  polskiej ,  s ądzi  Nordd. AUg. Z tg .,  
że odpowiedź  ta będz ie  wymijającą,  i r ząd  rosyjski  będzie p o w o ­
ływ ał  się na to,  że sy tuacya od czasu odesłania t r z e c h  not  z o ­
sta ła  znacznie zmienioną  manifestem Cesa rz a  Alexnndra względem 
amnestyi .

O lej amnestyi  była też mowa dnia 21.  b. m. w par lamencie 
angielskim.  Na in te r p e l a c j ę  Dentann oświadczył  lord Palmers ton ,  
że r ząd angielski  nie posiada j e szc ze  dokładnej  infprmacyi  o do­
niosłości  rosyjskie j  amnestyi ,  k tórej  powszechność byłaby z pe w no ­
ścią pożądaną ,  kiedy wojska rosyj sk ie  t ak  niegodziwie go sp o d a ro ­
wali w Polsce.

N ordd. AUg. Z<tg. z 21.  b. m. zawie ra  znowu a r t yk u ł  w s t ę ­
pny odnoszący  się do reo rgan izacy i  armii ,  w k tó rym powiada mię­
dzy innemi :  „ P r z y  ro zwa ża n iu  kwestyi ,  czy ma być p rzy ję ty  dw u-  
etni czy t rzyletn i  czas  s łużby,  musi rząd b rać  na uwagę  nietylko 

t echn iczną  ale i pol i tyczną s t ronę.  Be zw aru nk o w e  p rzy jęcie wniosku 
Forekenbecka  niebyłoby z r es z tą  r o zs t r z ygn ę ło  kwes tyi  na zawsze ,  
a silne r e p r e z e n t a c j e  ludu nieznwsze będą poddawać  sąd znawców 
celom s t r onn iczym. “ —  Ten sam dziennik także oświadcza  co do 
pogłosk i  ro zsz e rzone j  z Pa ry ża  , j a ko by  Cesar* Alcxander  miał  
w k ró tc e  zj echac się z Królem pruskim,  że w Berl inie niewiadomo 
o tern nic zgoła.

Z  T u ry n u  podaje Opinione  nieco pomyślnie j sze  wiadomości  
o s tanie zd row ia  Fa r iniego ,  k tó ry dostał  obłąkan ie  umysłu.  Jener.  
Koresp.  zapewnia j e dnak ,  że  t enże  j e s t  nader  bliski  śmierci .

Z  N e a p o lu  pod d. 15. b. m. piszą do Jen. K o r . : „W s z y s c y  
p r zekonu jemy się coraz  dowodniej ,  że s t ronn ic two  Kró la  F ranc i sz ka  
II. zysku je  w k ra ju  co raz więcej  wpływu,  a co ważnie j sza ,  t e r a ź ­
nie jsze gospo dars two  rz ą d ow e  coraz  bardziej  zbl iża się do upadku .  
Reni tenci  konskrypcyjni ,  k tó r zy  szczególnie j  tego roku  w znacznej  
l iczbie opuszczają zagrody ,  k ry ją  się w okol icznych lasach,  łączą  
z bandytami ,  lub na swoją  r ę k ę  dopuszczają się rozbo jów.  T y m ­
czasem niezl iczona l iczba a j en tów naj rozmai tszych stronnictw-,  pod­
burza  namiętności  niższych w ars tw  ludu w naj rozmai tszych k ie run­
kach,  i wyzysku je  j e  do rozmai tych  celów.  Ws zę dz ie  zamieszanie ,  
nieufność,  ana rc h i a ;  wszędzie  ma lk on t en c i ,  z łodzie je ,  a w ogól ­
ności  bez  p rzesady  powiedzieć można,  że położen ie  nigdy nie było 
tak okropne.

Doniesienia Jener. Kor.  po twie rdzają  wiadomość dawniej  
p r ze z  tenże dziennik podaną,  że ga rn izony  f rancuskie ustąpi ły z kilku 
miejsc w państwie rzym skiem  , a mianowicie w Vi terbo za łogę 
f rancuską j e szc ze  w połowie maja zastąpi l i  żuawi  f rancuscy.

W B S e r c e g o w in ic  zanosi  się znowu na burze .  Ja k  dono ­
si t e l egram z T r e b i n i i  z 21.  b,  iii. z b u r z j ł  dnia tego  t łum z ł o ­
żony ze 4 0 0  T u r k ó w  tamtej szą  szko le  g r ec ką ,  przyczem miano z a ­
bić k ilkoro dzieci.  Miiicya uzbroi ł a  się natychmias t  ku obronie 
chrześc ian.

N a j ś w ie ż s z a  p o e z la ,
K r a k ó w ,  23.  kwietnia.  K ruk . 7,tg. donosi :  J e g o  Exce-  

lencya Namiestn ik  i dowodzący w G a l i c j i  lir. Mensdorff ,  p r zy je ż ­
dża! tędy  w d rodze  do Chr zano wa ,  gdzie  ma zwiedzić  rozłożenie  
wojska  nad g ranicą ,  i powróc ić  z t amtąd  do Lwo wa.

K ra k o w sk i  koresponden t  Gazety Narodowej  donosi ,  że pod­
czas ucz ty danej na cześć  pana Pope Hennessy  polieya rozpęd za ła  
publ iczność l icznie zg r om ad zon ą  p rzed resur są.  T a  wiadomość 
j e s t  zupe łn ie  zmyślona.

W r o c ł a w ,  22.  kwietnia.  Po łudn iowy numer  dzisiejszej  
G az e ty  szląskioj  donosi z Os trowa  z 21.  li. m.: W cz or a j  po p rzy-  
j e źd z ie  j e ne r a ła  W a ld e r s e e  p rzyby ł  r o s j j s k i  j e ne r a ł  W i t t g e n s t e i n ; 
p i e rws zy  znajduje się dziś w Pleszewie.  Gimna z jum  nie zos tało 
zamknię te ,  tylko wykluczono  68 uczniów.  Granica jest ciągle j ak 
najściślej  zamknię ta ,  i n ieprzepuszcza ją  ani podróżnych ani t ow ar ów .

G d a ń s k , 22.  kwietnia.  Dzis iej sza Gazeta gdańska donosi  
z W a r s z a w y  z 21.  b. m. : Zyg mun t  Wielopol ski  o t r zy m ał  dymisyę,  
j a k  s łychać ,  za wiadomą odezwę do Księcia Napoleona.  W kó łkach  
rzą do wy ch  opowiada ją ,  że t a k ż e  sam margrabia  Wie lop o l sk i ,  p o ­
k łóc iwszy  się z j en e ra łe m Berg iem,  podał się do dymisyi.

F r a n k f u r t ,  22.  kwietnia .  Dzisiejsza PEurope  o t r zy m ał a  
za  poś redn ic twem o s o b y ,  k tó ra  umyślnie dla tego przyby ła  do 
Frank fur tu ,  listy z P e t e r s b ur ga  i z Moskwy z ważnemi  wiadomo­
ściami,  z k tórych  PEurope  tylko j eden  może ogłosić.  S ze r o k o



stso
rozga łęz ion e  t ajne s towa rzy sze n ie  chce korzys ta j ąc  z  te raźnie jszych 
s tosunków,  wymusić od Cesarza  Alexandra pol i tyczna wolność  dla 
Rosyi  i p rzygo towu je  w ypr aw ę  w sile 60 00  ludzi  do Polski  i 
L i twy ,  by poprzeć  sp raw ę  polska i ro zs z e r zy ć  pows tan ie  nawe t  do 
właśc iwych prowincyi  rosyjskich.

I S e r l i n ,  22.  kwietnia.  W  izbie deputowanych  oświadczy ł  
Bi smark  p rzy  debacie nad ustawa względem odpowiedz ia lności  mi ­
n i s t rów,  że chwila j e s t  do tego niestosowna.  P ie rwszym,  kon iecz­
nym warunk iem jes t ,  aby do wykonan ia  takiej  us t awy  konstytucya 
n as t r ę cz a ł a  ca łk iem jasna i dok ładną  pods tawę.  T eg o  p ie rwszego  
w arunku ,  zdaniem rzą du  nie ma t e raz ,  gdy  pomiędzy koroną  a se j ­
mem zachodzą  różn ice zdań co do znaczenia g łównych  części  kon-  
s tytucyi .  Z  tej p r zyc zyn y  rząd nie może sankeyonować  t ego  p r o ­
j ek tu .  P rzy jęc ie  p ro jektu  nie podlega wątpl iwości .

K a r l s r u h e ,  22.  kwietnia.  Kurlsr. Z tg .  p i sz e :  Rząd  włosk i  
poczyn ił  k roki  u r ządu badeusk iego  względem uznania K ró le s tw a  
włosk iego .  Baden zawiadomi ło  swoich rep rezen tantów’, że ma z a ­
miar  uznać Kró les two  w ło s k ie ,  wyjaśniając szczególnie j  Austryi  
powodu  t ego kroku.

S e f e g r a m  t a e f g  Cm om s&te j.
K raków , 23. kwietnia. Podług doniesienia z L g o ­

ty z dnia wczorajszego w południe, opuścili 21go wieczo­
rem powstańcy G o r e n i c e  i P a c z o ł t o w i c e  i obozowali 
wczoraj oddziałami w lasach pod R a b s z t y n e m  i S ie r u ­
n i c z n e  m, tudzież pod K l u c z e m  niedaleko Olkusza. Ro- 
syanie w Olkuszu oczekują posiłków z Granicy.

(P rzy  tej sposobności prostujemy z -wczorajszego telegramu naszego po- 
myłke druhu, jakoby „miano zaniechać zajęcia Olkusza", gdyż przeciwnie po­
w iada depesza telegraficzna: „że powstańcy zamierzają zająć Olkusz. P rz. R .)

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. kwietnia.

Hotel Georg: PP. H r. Tyszkiew icz Zdzisł., z W eryni — H r. Romer 
W lad., z Dąbia. — Komarnicki Roi., z Sasowa. — W rotnowski Ant,, z W ar­
szawy.

Hotel europejski: H r. Tarnow ski W ład., z W róblowiec. — Croise Lud,, 
z Koszelowa. — S trahiripka Max., c. k. porucznik, ze Stryja. — Stefanowicz 
Michał, z Rotuszan. — Rolh Maur., c. k. nadporucznik, ze Stryja.

Hotel angielski: Hr. L.mckoroński Teod., z Poddubie. — Torosiewicz 
Michał, z Pellwy. — Czerwiński Jan, z Ciemierzyniec,

Hotel krakow ski: Nahujowski Ant., z Czernicy. — Jałow icki Franciszek, 
z Karniłówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 23 kwietnia.

PP. H r. Humnicki W ład., do Rozpuścia. — Janicki Rysz. — Simonowicz 
Józef Jul., do Sanoczan. - Krasucki Alex., do Wicyna. - Hr. Dzieduszycki 
W łodz., do Pieniak. — Hr. Borkowski S tan ., do Seredny. — Konopka Kaz., 
do Krakowm. — Szeptycki Jan, do Przyłbicy — W ybranowski Leon. — Ko­
marnicki Rot., do Sasowa. — Grocholski Kaz., do Rożysk.

D nia 23 . kwietnia 1 8 6 3 .

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

323.17
323.63
323.78

-t- 7.5 
-t- 8.0 
-+■ 6.4

68.7
68.9
78.6

zachodni sł.
V »
« n

pochmurno
deszcz
pochmurno

Ilość deszczu 0 -05.

T  E  A  T  1 5 .
D ziś  t e a t r  po lski :  „ K a t a r z y n a  d J a g i e l l o n k a  w  w i ę z i e ­

n i u  d ramat  h is toryczny w 5 aktach.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 23. kwietnia. gotówką towarem

zł. c. zł. 1 c- _
Dukat holenderski wal. austr. (i 29%

3 IV.
5 35

Dukat cesarski n n 5 5 36%
Półim ptryał zł. rosyjski » u 9 10 9 27%
Rubel srebrny rosyjski n  51 1 75% 1 7V%
T alar pruski V » 1 66% 1 68%
Polski kurant i pięciozłotówka » » — —
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. 1 75 75 76 40

„ „ „ m. k za 100 zł. j J)G7 79 54 80 24
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa \ kuponów 73 63 74 38

80 75 81 50
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 211 25 213 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 23. kwietnia. złr. kr.

6% Metaliki ...................... ....  1 . .......................... .... 75 40
5% pożyczka n a ro d o w a ................................................. 81 05
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ........................................ 796 —

n „ k r e d y to w e g o ................................ .... . . . . . . 204 30
Londyn, 10 funtów szterlingów  ................................ 112 15
Dukat p o je d y ń c z y .......................................................... 5 37
Srebro ............................................................................... 111 75

Rnrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. kw ietnia.

1 .  D ł u g  p u b l i e z n y .  (Za 100 zł.)
A P a ń s t w a . pien. towar.

W  auslr wal. po 5% . . 71.70 71.80
r> „ bez kuponów

zw rotny po 5% . . . 94.60 94.80
Z pożyczki naród, z proc

od stycznia do lipca po 5%81.20 81.30
od kwiet. do paźd. po 5% 81 1C 81.30

% r .  1851 se r. B. po 5% — .— —.—
Metaliki po 5 % .................. 74.90 75.10
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 75— 75.50
dtto. po 4% %  . . . . 68.25 68.50
dtto. „ 4 % ................. 59.50 59.60
dtto. „ 3% , . . . . 45.— 45.25
dtto. „ 2 % %  . . . . 38. - 38.50
dtto. „ 1% . . . . . 15— 15.25

Przez, do wyl. z r . 1839
całe lo s y .......................... 153.- 153.50

Przez, do wył. z r. 1839 
piąta część losów . . . 

P rzez, do wyl. z r . 1854 
P rzez, do wył. z r . 1860

po 500 z ł...........................
P rzez, do wyl. z r . 1860

’ po 100 z ł......................
Renty Como po
W ylos. obi. dawn 

długu państ. .

149.50 150.50 
93.50 9 4 .*

96.20 96.30

42 lir. aust.
po 5%

97—
16.73
71—

Przez, do los. obi. I 
daw. długu państ. < 
z proc. w kraju I

dtto. z procent, 
za granicą .

4% % 67—  
4% 59.25
3 /„% 51.50 
3% ——  
2% % 57—  
2%%5< —  
2% 45.—
1% % 39—  
5% 71.
4% % 67—  
4% 59.25

lo ors ta

AO

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej A ustryi . 86.50 
W yż. Aust. i Salcb. 83.75
C zech ...........................88.75
M oraw ii...................... 88.25
S z l ą s k a ......................87.50
S ty r y i...................... — —
T y r o l u ..................89.—
K ar., Krainy i W yb. 84.— 
W ę g i e r ..................75.—

97.20 
17—
71.50 
67-50 
59.75
52.50

71.50
67.50
59.75

87—
84.25
89.25
88.75
88.59
87.60 
90—  
87—
75.60

pien.
a  c i -  fBanatu  Tern. . .73 .75  
•S 2 5  JK roacyi i S ław onii 74,—
— in'® |  G a l i c y i ................... 73.75
O p, S 'S iedm iogr. iBuk»w.72.50 
Z klauzulą wylos. w r . 1867 72.25 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 9 3 .— 

po 5%
Dług Tyrolu 

Dług Saleburga j 

Dług Krainy

S. S ta n  o b lig .
Po 3 %
v 2%%
» 2%%
„ 2 %
» 1%%

4% 
3%%

71—  
59.25 
51.50 
44—  
37. -  
30.— 
27—

towar.
74.25
74.50
74.25
73.50
73.50

71.50 
59.75
52.50 
45—  
38— 
31—  
28—

za 100 zł. 
„ 100 „ 
„ 100 „ 
„ 100 „ 
* 100 „

3%
2%%
J%
1%%
d o m esiy k a ln .

. 22—

. 19—

. 17—  —

. 15—  —

. 12— —

20

3 . A k cy e .
(Za sztukę.)

Ranku narodowego . . . 797.— 799—  
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a.....................  203.10 203.30
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 zł..................... 633—  636___
Półn. kol. po 1000 zł. m. k. 1795.— 1797.— 
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 222.50 223.— 
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. konw. ...................  153.25 153.75
P o łud .-pó łn . - niem. kolei 

kom. po 200 zł, m. k. . 132.— 132.25
Kolei Cisy po 200zł. m .k.
po 140 zł. (70% ) w płaty 147—  — . 

Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i centrał.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płata
180 zł. ( 9 0 % ) ..................  268—  270___

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw...........................  212.75 213.25

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200  zł. m. k ................ — 55 .—

dtto H. emis. po 200zł.m .k. 105.— 110.— 
Kolej B ustehradzka po
500 zł. m. k ......................  685.— —.___

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200 zł. m. k .......................214—  216—

Kol. Bern. Ross. z p ierw ­
szeństwem po 200  zł. 
mon. konw. . . . . .  195—  200—

pien. towar, 
Koi. Grac. -Kofl. i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 164.— 166.— 
Austr. lowarz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k . . . .  434.— 436.— 
Lloyda w Tryeście po

500 zł. m. k ..................... 235—  237—
Mostu łańe. w Peszcie po

500 zł. in. k ....................  395—  398—
Tow. młyna par. w W ied.

po SOOzł.w. a ................. 395.— 400—
Powsz. auslr. Tow. gaz. 

po 200 zł. w. a. . . . — .— 248.—
Uprzywił. czeska kolej za­

chodnia po 200 zł. w. a. 161—  161.50

tl. L isty  za sta w n e .
(za 100 z ł.)

r s ,n t„  t6 le t.zr.1857po5% 104.80  105—  
naród < 101et’ ” 1857 po 5% 101.50 102—  

1 przeznaczone do 
W l (los. po 5% . . 90—  90.25
Banku (n a  12 m. 5% . —.— — .—
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . 85.90 86.10
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ................................  75.60 76—

5. © b ligacye x  prawem  
pierwszeństwa,

Kolej E lżbiety po 5% za
100 zł. m. k .................... 93.25 96.75
delto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  95.50 96.—

Emis. a r .  1862 za 100 zł.
wal. aust...........................  90,25 90.50

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr ............................. 126—  127—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 119—  120—  
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93.— 93.50
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 88.50 89__
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80.75 81.25 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k ................. 93.— 9 4 .—
Lloyda za 100 zł. . . .  — 93. — 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł................  96.25 96.75

Połud. półn. kolej kom. po
% za 100 z ł .......................   78.50

G rac. Kóflach. kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (1000 fr .)—.— —.—

6 . L osy .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a......................
Tow. żeg. pa r.u a  Dun. po

100 zł. m. k .........................
Poż Trye. po 100 zł. in. k.

„ „ po 50 zł. m. k.
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a .........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglevicha 10 „

pien. tow ar, 
(za sztukę.)

132—  132.50

98—  
121.50 

52.- -

36.25 
97—
37.50
36.75
31.50
36.75 
21  —  

23—
16.25

98.50 
122—
52.50

36.75 
98.— 
38. -
37.25 
35.—
37.25
21.50
23.50
16.50

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol —.— — .__
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 95.8u 95.90
Berlin za 100 ta l................ —.— __,__
W rocław  za 100 tal. . . — .— __.__
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 95.80 95.90
Genua za 100 lir. piem. . —.— — .—
Hamburg za 100 M. B. . . 85. — 85.25
Lipsk za 100 ta l................— .—   
L iw urna za 100 lir. tosk. — .— —.  
Londyn za 10 ft. szt. . . 113.40 113.59
Lugdun za 100 lr . . . .  — ,— —._
Medyolan za 100 lir. wł. 44.80 45.—
Marsylia za 100 1'r. . . .  .    . _.
Paryż za 100 f r ..................45 .— 45.10
Praga za 100 zł. w. a. . — .— —.—
T ryest za 100 zł. w. a . —.— —._
W enecya za lOOzł. w. a . —.— —.__

(31 dni po ukazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. woł. —.— —.— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —.—

K u rs z ło ta .
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a ..................
20frankówka . . . 
Rosyjski im peryał . 
T alar związkowy . 
Srebro . -

5.45
5.45 

15.50
8.08
9.35
1.69

5.47
5.47 

15.60
9.10
9.40
1.69%

112.50 113__
Kurs korony w c. k. kasach 13zł. 50c.

Odpowiedzialny  R e d a k t o r  A d o lf  R u d y ń sk i. c.  k. galic. drukarni rządowej.


